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Ceny ogłoszeń:
Cała strona -200 zł., ’/2 strony 100 
zł., '/4 strony 60 zł., ]/8 strony 35 

'/I6 strony 20 zł.
Ogłoszenie zwykłe za 1 mm 30 gr, 
w tekście 40 gr.: przed tektem 60 
gr. — Kolumny ogłoszeń zwykłych 
składają się z czterech szpalt. Przy 
miesięcznem względnie dłuższem 

ogłoszeniu znaczna zniżka. PISMO REDAGUJE KOMITET.

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Adres Redakcji i Administracji:

Nowy Sącz, ulica Jagiellońska 1. 5

Własne oddziały redakcyjne na ca­
lem Podhalu.

Redaktor naczelny przyjmuje co­
dziennie od godz. 4—5 po południu.

Godziny urzędowe Redakcji: 
od 10—11 przedpoł. i od 4—6 popoł.

PRENUMERATA:
Miejscowa miesięcznie wraz z do­
starczeniem do domu 80 gr Zamiej­
scowa miesięcznie 1 zł. Wpłacać 
na konto czekowe Administracji.

Konto czekowe P. K. O. 409 090.
Telefon Nr. 210

Aktualny tygodnik powiatów: gorlickiego, jasielskiego, limanowskiego, nowosądeckiego, nowotarskiego i żywieckiego.AŻ DO OSTATNIEGO TCHU ŻYCIA.W 16-ta ROCZNICĘ NIEPODLEGŁOŚCI
(Tgs) Święcimy szesnasty rok nie­

podległości Państwa. Rocznica wiel­
ka, uświęcona krwią żołnierską 
i wysiłkiem społeczeństwa. Z dumą 
patrzymy się na wyścig państw 
świata, w którym Państwo Polskie 
jedno z pierwszych miejsc zajmuje. 
Odrabiamy w gwałtów nem tempie 
to, czego nie mogliśmy stworzyć 
w dobie niewoli. Dziwimy się na­
szą pracą, naszemi wysiłkami sa­
mi w sobie i zadziwiamy innych. 
Nawet dumni jesteśmy żeśmy tyle 
zrobili!

Przez szesnaście lat niepodleg­
łego trwania odrodzonem Państwem 
dokonaliśmy gigantycznego dzieła 
pod przewodnictwem tych, którzy 
dzisiaj na czele Państwa stoją. 
Pracują wszyscy obywatele, po­
dejmując spuściznę legionowego 
czynu orężnego i przemieniają go 
w czyn gospodarczo-społeczny.

Dzisiaj wiemy o tern, że niema 
trudu, którego dla dobra Państwa 
nie bylibyśmy w stanie podjąć się. 
Wszystko dla Państwa, dla jego 
dobrobytu a przez dobrobyt Pań­
stwa, dla pomyślności jego obywa­
teli. — Musimy wierzyć w nie­
zniszczalne wartości duszy polskiej 
Musimy wierzyć w lojalną współ­
pracę tych, którzy z nami wew­
nątrz naszego wielkiego Państwa 
pragną pracować. Musimy wreszcie 
dać z siebie, z naszej woli, wysi­
łek ostatni, którego zadaniem, u- 
gruntowanie wielkości Państwa!

Napewno to uczynimy. Krew 
żołnierza polskiego, rozsiana na 
pobojowiskach całego świata, nie 
może być zmarnowana i nie może 
być zmarnowany trud rąk polskie- 
do inteligenta, robotnika i chłopa,
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pracujących dla tężyzny państwo- watelskie wskazania w nas źyją- 
wej po myśli wskazań Wodza, Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego.

Ale mamy jeszcze w sobie oby- przekonanie w jaknajlepszy wynik

/

naszych dobrych usiłowań w sto­
sunku do Państwa i rozbudowy 
jego mocarstwowości

I trzeba nam jeszcze wiary. 
Wiary w samych siebie. Niech jej 
mocnym zawiązkiem będzie twór­
czy obraz Polski po szesnastu la­
tach niepodległego trwania. Przy­
patrzmy się na rosnącą Gdynię 
i na Górny Śląsk, przyglądnijmy 
się zbliska Mościcom! Pizypomnij- 
my sobie nasz pęd ku wielkości 
wzlotami ptaków. Nasze triumfy 
w powietrzu. Te triumfy, to sym­
bol doskonały. — Wskazują nam 
kierunek naszego państwowego 
wyścigu. Ciągle ku górze!
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ce, mające początek w wartościach 
rasy polskiej. One nam każą żywić

Kiedy święcimy dzisiaj szesna- 
stolecie naszej pracy i wielkości 
zarazem — gdy staniemy w sze­
regach defilujących na znak hołdu 
dla Państwa i Jego Wielkich Kie­
rowników, przypatrzymy się sobie 
wzajemnie w oczy i w serca.. 
Może tam, my mocniejsi w wiarę 
i w wysiłek, zauważymy cień jaki 
zwątpienia ?

Nie wolno wątpić! Nie wolno 
ustawać w pracy! — Iść jednym 
tchem do ostatecznego wyniku. 
Zamachem młotów i kielni, pieśnią 
kilofów i pługów!

Pola do pracy jest wiele — 
pracy dla Państwa. 1 znowu nie 
należy wątpić w wynik tej pracy. 
Ona musi dać triumf obywatelowi 
i Państwu, którym spocząć nie 
wolno. — Zwyciężyliśmy w boju 
o niepodległość, zwyciężymy w pra­
cy o wielkość!

AŻ DO OSTATNIEGO TCHU 
ŻYCIA!

Być zwyciężonym i nie ulec — zwycięstwo, zwyciężyć i spocząć na Iaurach — to klęska!
J. PIŁSUDSKI: „Mowy, pisma“.

Gdy krwią żołnierza legionowego rosiła się ziemia sądecka... 
'WF bitwy

Dwudziestolecie bitwy żołnierzy leg- 
jonowych z Rosjanami pod Marcinko­
wicami, było uroczyście święcone. 
W dzień Zaduszny, dnia 2 listopada 
przybył z N. Sącza do odległych o 9 
km. Marcinkowic, specjalny pociąg z 
uczestnikami uroczystości żałobnych,— 
Przybyli udali się na groby legjonistów 
poległych w bitwie pod Marcinkowi­
cami dnia 6 grudnia 1914 roku. Udział 
w uroczystościach wzięli: Kompanja 
honorowa 1 psp. z orkiestrą, oddział 
Strzelców, Związek Legjonistów, Fe­
deracja Obrońców Ojczyzny, Harcer­
stwo, młodzież szkolna oraz tłumy

mieszkańców Nowego Sącza, Marcinko­
wic i okolicznych wsi. W kapliczce 
obok cmentarza legjonistów odprawił 
nabożeństwo żałobne Ks. Juszczyk, pro­
boszcz z Chomranic, wygłaszając po 
nabożeństwie kazanie okolicznościowe. 
W nabożeństwie wzięli udział: staro­
sta powiatowy Dr. Łach, dowódca 1. 
p. s. p., ppułk. dypl. Aleksandrowicz, 
ppułk. dypl. Porwit, poseł Łobodziń­
ski, Komisarz P. P. Gawlik, prezes 
Zw Legjonistów Dworzak, Korpus ofi­
cerski 1 p. s. p, liczne Stowarzysze­
nia, Związki i Organizacje, reprezen­
towane przez swoich prezesów.

Po nabożeństwie udali się obecni 
na cmentarz, na którym spoczywa 7 
legjonistów, poległych w marcinkowic- 
kiej bitwie. — Ks. Juszczyk odprawił 
przy grobach żałobne modły a chór 
„Echo“ odśpiewał „Cześć bohaterom11. 
Na cmentarzu wygłosił przemówienie 
poseł Łobodziński, poczem orkiestra 
1 p.s p. odegrała marsza żałobnego.

Nazwiska poległych w marcinko- 
wickiej bitwie, legjonistów brzmią: 
śp. kpt. Władysław Milko oraz strzel­
cy: Władysław Kołodziej, Stanisław 
Mandrak, Władysław Szymonowicz, 
Stanisław Trojanowski, Józef Wnęk i

Stefan Wykowski.
Dzień uroczystości legjonowej w 

Marcinkowicach, — był świętem serca 
polskiego i pamięci o bohaterstwie o- 
ręża. Te chwile, bardzo wielu z nas 
będzie pamiętać, tak jak wielu z nas 
pamięta dobrze epopeję marcinkowic- 
kiej walki, epopeję szabli polskiej i 
polskiego bagnetu. — Dzisiaj chylimy 
czoła nasze z czcią przed cieniami tych, 
którzy wbrew nadziei licznych, szli szu­
kać Niepodległej Polski w szczęku bi­
tewnego oręża, na polach roszonych 
obficie krwią nieśmiertelną. I właśnie 
z tej krwi mamy dzisiaj wielkie Państwo.
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Otwarcie Niedz. Uniwersytetu 
Wiejskiego w Grybowie.
W dniu 21 października br. odbyło 

się otwarcie Niedzielnego Uniwersyte­
tu Wiejskiego w Grybowie, z inicjatywy 
i pod opieką Zarządu Okręgu T.S L. 
w Nowym Sączu. W Uniwersytecie tym 
uczestniczy narazie 24 osób z pośród 
okolicznych wiosek: Biała Wyż., Kąc- 
lowa i Siołkowa.

Prelegentami są pp.: Dr. Chmie­
lewski, Dr. Dynowski, Dr. Soroka, Adw. 
Tyszkiewicz, prof. Łabuz, prof. Pałka, 
naucz. Fyda Antoni i Korzeń Ignacy, 
który zarazem objął kierownictwo te­
goż Uniwersytetu. Zapał u uczestników 
widzi się wielki i spodziewać się na­
leży, że Uniwersytet taki, spełni chlub­
nie zamierzony cel.

Obligacje Pożyczki Narodo­
wej na imię członków rodzin

Komisarz Generalny Pożyczki Naro­
dowej podaje do wiadomości, że przy 
wystawianiu obligacji dla subskryben­
tów, którzy całą należność za subskry­
bowane kwoty spłacili po dniu 5 
marca r. b., placówki subskrypcyjne 
będą uwzględniać zgłoszone w pla­
cówkach do dnia 10 listopada 1934 r. 
na piśmie życzenia, aby obligacje by­
ły w całości lub częściowo wystawio­
ne na imię członków rodzin właści­
wych subskrybentów. Za członków ro­
dzin należy rozumieć małżonków oraz 
wstępnych i zstępnych do drugiego 
stopnia pokrewieństwa włącznie.

BUDOWA LOTNISKA w JAŚLE.
W ubiegłym tygodniu bawiła w Ja­

śle Komisja z departamentu lotnictwa 
M. S. Wojsk, wraz z szefem departamen­
tu gen. inż. Rayskim. Komisja wraz z 
prezydjum miasta badała tereny pod Ja­
słem, na których projektuje się budowę 
fabryki silników oraz lotnisko.

Sąd Okręgowy w Nowym Sączu. 
Wydział I. 22 października 1934.
I. Nc. 60|33.

32
W postępowaniu układowem dłużni­

ków Władysławy, Marji, Zofji i Izydora 
Gibasów gospodarzy rolnych w Mordar- 
ce, zatwierdza się po sprawdzeniu wie­
rzytelności przez nadzorcę sądowego 
przedłożoną przez tegoż listę wierzytel­
ności. Wobec złożenia sprawozdania pi­
semnego przez nadzorcę sądowego, zwo­
łuje się ogólne zgromadzenie wierzycieli 
na dzień 21 listopada 1934, godzina 10 
w Sądzie Okręgowym w Nowym Sączu 
sala nr. 57.—

TADEUSZ G/EWONT-SZCZECINA.

SZTANDARY SZUMIĄ...
Sztandary szumią.-. — nie w Kremlu, żałobą sztandary okryte-----
szumią, jak las sosnowy, jak pole dojrzałe żytem
i każą iść w blask, na żniwa, na żniwa serdeczne i pracy-----

orkiestra... i poszum skrzydeł... albośmy to jacy, tacy * ~ -

będziemy mieli dziś święto. — napisze ktoś kiedyś tomy,
że Polska... że wszyscy... że się zrodziły już szklane domy-----
(czyny zamknięte w barwną i patrjotyczną skrzynię.)
ledenda; Żeromski, Żeromski!: „lew głodny, co jadł pustynię----- “

o! wskrześnie Kijów — i miecz, co walił w Złotą Bramę
i Król przypędzi jak wicher na rozhukanym rumaku-----
(czyny dymiące sercami, czyny jak Polska tesame - - ~
i skry koncerzy i płacze z szczęścia i triumf do znaku U.)

HARENDA I MAUZOLEUM JANA KASPROWICZA W ZAKOPANEM

WYSTAWA PODHALAŃSKA W KRAKOWIE.
Dnia 7. X. br. otwarto w gmachu 

Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych w Kra­
kowie, wystawę prof. J. Pieniążka. — 
Wystawa obejmuje dorobek artystycz­
ny pozostający w związku z Podhalem.

Na pierwszy plan wybija się cykl

Dożywianie uczniów w II. gimnazjum 
imienia Króla Bolesława Chrobrego w Nowym Sączu.

Akcja dożywiania ubogiej młodzie­
ży szkolnej w Nowym Sączu, stoi na 
wysokim poziomie. Zajmują się nią 
Komitety Rodzicielskie poszczególnych 
szkół oraz wychowawcy wyznaczeni z 
ramienia dyrekcji szkół. Jak szeroko 
akcja dożywiania jest zakreślona, wy- 
każe najlepiej zestawienie za miesiąc 
październik br. z akcji dożywiania mło­
dzieży szkolnej gimnazjum Ii-go im 
Króla Boi Chrobrego w Nowym Sączu. 

Pamiętajmy o udekorowaniu domów w dniu 11 listopada b. r.

akwarel, przedstawiających stroje lu­
dowe, dzisiaj już zanikające oraz za­
bytki budownictwa podhalańskiego. — 
Wystawa ta — to owoc szeregu lat 
wytężonej pracy, obfitej w przedmioty 
sztuki o niecodziennej wartości.

Otóż wydano w wspomnianym mie­
siącu od 1. X. — 31. X. bezpłatnych 
śniadań 1574, do czego zużyto 1350 
bułek grahamek, 1160 bułek zwyczaj­
nych i 260 litrów mleka.

Nadmienić wypada, że z akcji do­
żywiania korzystają przeważnie dzieci 
dotkniętych powodzią bieżącego roku, 
W gimnazjum Il-giem kieruje doży­
wianiem prof. Jan Weimer.

OŚRODKI BIBLIOTECZNE TSL.
Zarząd Główny Towarzystwa Szk. 

Ludowej przystąpił do organizowania 
powiatowych centrali bibljotecznych 
TSL., których zadaniem będzie racjo­
nalne prowadzenie czytelnictwa w ob­
rębie placówek TSL. w powiatach, przez 
dostarczanie książek, bibljotek rucho­
mych i czuwanie nad ich wymianą. 
Centrale takie zorganizowano dotąd w 
Białej, Gorlicach, Krakowie, Mielcu, 
Nisku, Nowym Sączu, Nowym Targu 
i Wadowicach. Każda z tych centrali 
otrzymała już lub otrzyma,w najbliż­
szych dniach odpowiedni zapas książek 
wartości około 1.200 zł. Kierownicy 
central uczestniczyli niedawno w dwu­
dniowej konferencji informacyjnej.

LEKARZ DENTYSTA
ARTUR KORNRE1CH

Spec.: chirurgja jamy ustnej.
Przyjmuje przy ulicy Szwedzkiej nr. 3

CYWILNY KURS KUCIA KONI.
Z inicjatywy Urzędu Wojewódzkie­

go Krakowskiego rozpocznie się dnia 
15-go XI br. pod egidą Krakowskiej 
Izby Rolniczej i przy współdziałaniu 
czynników wojskowych, pierwsźy trzy­
miesięczny cywilny kurs kucia koni przy 
formacji wojskowej w Krakowie, w któ­
rym weźmie udział przeszło dwudzie­
stu uczestników. Zgodnie z ogłoszeniem 
Pana Wojewody Krakowskiego z dnia 
17. IX br. Nr. R IL5|9|34. (Krako­
wski Dziennik Wojewódzki Nr. 20, 
poz 152), uczestnikom kursu zapew­
nia się bezpłatną naukę i pomieszka­
nie oraz wyżywienie za opłatą 75 gr.' 
dziennie. — Celem kursu jest przy­
gotowanie odpowiedniej ilości wykwa­
lifikowanych podkuwaczy kucia koni 
i zaspokojenie piękących postulatów 
hodowli koni i potrzeb armji.

Po ukończeniu kursu, kandydaci 
zdają egzamin przed Komisją egzami­
nacyjną i w razie dodatniego wyniku, 
otrzymują świadectwa upoważniające 
ich do wykonywania zawodu podkuwa­
czy koni na obszarze całej Rzeczypo­
spolitej Polskiej.

OSTRZEŻENIE.
Redakcja i Administracja Głosu Pod­

hala zawiadamia niniejszem, że niejaki 
p. Ferdynand Burdę niema żadnego u- 
poważnienia do zbierania jakichkolwiek 
ogłoszeń dla „Głosu Podhala11, a tembar- 
dziej nie jest uprawniony do inkasowania 
jakichkolwiek pieniędzy. Równocześnie 
Redakcja nasza zawiadamia, — że poza 
pracownikiem naszej Administracji, p. 
Wróblewskim, nikt inny nie jest upoważ­
niony do zbierania prenumeraty

WAL LACH.

TATRY i PODHALE
w literaturze polskiej.

(Dokończenie.)
Wspaniały majestat gór pociągnął 

również epigona romantyzmu Asnyka 
i poetę »Młodej Polski« Franciszka No­
wickiego. Cykl poezyj El-y’ego, zatytu­
łowany »W Tatrach« i zbiór sonetów 
»Nad głębiami*, to rezultat głębokiego 
odczucia Tatr i głębszej jeszcze myśli 
filozoficznej. Opis z myślą filozoficzną 
połączył Asnyk najlepiej w wierszu »Noc 
pod Wysoką«. Nowicki w swych sone­
tach, wydanych w 1890 roku (uzupełń, 
w 1904 r.) przenosi w Tatry swą tęs­
knotę do swobody, swą myśl społeczną.

I Konopnicka próbowała swego ta­
lentu w tej mierze, — pisząc zbiorek 
»W górach*, będący owocem jej po­
bytu w Szczawnicy. Tatry, jako odsko­
cznia dla myśli poety, stają się ulubio­
nym motywem »Młodej Polski«.

Kazimierz Przerwa-Tetmajer, podha- 
lanin, od młodości w Tatry zapatrzony, 
Rydel i Kasprowicz, obóz miejskich po­

etów Tatr i rodowici górale: Orkan i 
Jedlicz, stanowią rzecby można, szkołę 
podhalańską.

Tetmajer daje w lirykach swoich 
wielką apoteozę Tatr. Motywy podha­
lańskie są dla niego punktem wyjścia 
dla refleksji filozoficznej. „Schnąca lim­
ba" wywołuje refleksję: czy warto wal­
czyć bez widoków zwycięstwa ? Ulu­
biony to jego motyw! Nie w poezji 
jednak lecz w prozie wypowiedziała się 
cała ogromna miłość Tetmajera do gór. 
Postawił sobie za zadanie ..ocalenie 
przed zagładą pamięci dawnych home- 
ryckich mieszkańców Podtatrza". Tom 
pierwszy „Legendy Tatr“ pt. „Maryna 
z Hrubego*, osnuty jest na tle buntu 
Kostki Napierskiego w 1651 r., drugi 
tom „Janosik Nędza Litmanowski" wy­
czuł w fantazji, tworząc postać polskie­
go Janosika, co to na panach się mó- 
cił i Jana Kazimierza od Szwedów oca­
lił. Pomnik trwalszy nad spiże wystawił 
góralszczyźnie i sobie cyklem nowel pt. 
„Na skalnem Podhalu". Sam autor przy- 
znaje się: „nigdy w moich opowiada­
niach nie posunąłem sią naprzód poza 
jakiś rok 1850, to jest poza rok, kiedy 
Zakopanego tak jeszcze, me było“. — 

Nikt przedtem nie oparł owej twórczo­
ści na Tatrach tak, jak to uczynił Tet­
majer w swojem „Na skalnem Podhalu". 
On pierwszy podjął się szczytnego i 
trudnego zadania: odtworzenia wszyst­
kich rysów życia gór. Obrazy te napi­
sane gwarą góralską częściowo zarcha- 
izowaną, ujęte są w 5 seryj. W nowe­
lach pokazał nam Tetmajer górali z 
przed stu lat Życie ich koncentruje się 
około trzech, tak znamiennych dla gó­
rali uczuć: miłości, zbójnictwa i uko­
chania Tatr. Wniknąwszy intuicyjnie w 
rytm życia dawnego górala, przedsta­
wił go nam Tetmajęr całego, żywego 
ze wszystkiemi zaletami i wadami. Ju­
hasi, bacowie, zbójnicy, kobiety kocha­
jące, uwiedzione, zdradzone i mściwe, 
stare kumoszki, kłusownicy tatrzańscy, 
wyczerpują galerję świetnie narysowa­
nych postaci. Góral ma dwie namiętno­
ści: o jednej wspomina już Staszic — 
„namiętność polowania na kozy dzikie 
jest w naszym góralu ogromna", a dru­
ga, to potężna, pierwotna miłość skal­
nych krzesanic, łanów kosówki i hal. 
Góral stojący w obliczu śmierci, przy­
sypany lawiną, mówi konając : „Hej! 
wiesna idzie, syćko, syćko będzie zie­

lone"... („Gazda halny" w „Na Sk. P.“) 
Świat wierzeń dawnego górala, zacho­
wany z czasów pogańskich, odtwarza 
modlitwa Maryny z Hrubego :

„Helu ty, co w zimie marznies, a od- 
tajes na każdom wiesne, Boże wszech- 
mogoncy, światło stworzenne, słowo 
ojca bogów i lndzi, tą co w niwec ob- 
racos i zaś. odnowios świat, w tobie 
cas, w Tobie wiecność!..." Takim jest 
lud góralski u Tetmajera.

Jan Kasprowicz też ukochał Tatry. 
Są one jego „tęsknicą duszy". Im po­
święca prześliczną „Ciszę wieczorną". 
Tylko wśród przyrody górskiej „W tur­
niach*: może znaleźć harmonijną miłość, 
której szukał. Góralska nuta nastroiła 
go do »Tańca zbójnickiego* wzorowa­
nego na »Marszu zbójnickim« Tetmaje­
ra. Podhale ma obok legendarnego Ja­
nosika jeszcze drugą postać historycz­
ną, pociągającą wyobraźnie twórców. 
To Kostka Napierski. Już Tetmajer po­
święcił prócz Maryny z Hrubego także 
fragment dramatu. »Bunt Napierskiego* 
dramat, pisze Kasprowicz, Orkan i Ra­
packi piszą powieść pt. »Kostka Napier­
ski*. Fabuła jest następująca: Szymon 
Bzowski, syn naturalny Władysława IV
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OBYWATELE!
Po raz szesnasty obchodzić będziemy 

dzień 11 listopada w Odrodzonem Pań­
stwie Polskim. Dzień 11 listopada jest 
Świętem Polski Żywej, podniesionej do 
godności Wielkiego Państwa, nieśmier­
telnym czynem Żołnierza Polskiego pod 
wodzą Pierwszego Żołnierza Rzplitej 
Marszałka Józefa Piłsudskiego.

11 listopad winien stać się Świętem 
duszy polskiej i ofiarnego trudu pol­
skiego, budujących granitowy Gmach 
Państwowości Polskiej.

Niechaj nie będzie oby watela miasta 
Nowego Sącza, któryby nie wziął udzia­
łu w uroczystym obchodzie, nie u- 
dekorował flagą państwową domu, i kien 
nalepkami, o co zwraca sie z apelem 

KOMITET OBYWATELSKI.
Program obchodu: 

Dnia 10 listopada 1934 r.: 
Godz. 17'30 capstrzyk i palenie ognisk 

na okolicznych wzgórzach.
18 30 Uroczysta akademja w sali 

Łazienek kolej, z progra­
mem : 1) Zagajenie, 2) Pro­
dukcja orkiestry KPW, 3) 
Chór Echo, 4) Jednoaktów­
ka pt. „Rozkaz" w wykon, 
zespołu Sekcji Teatr. KPW.

19'30 Uroczyste przedstawienie w 
sali Sokoła pt. „Popas Króla 
Jegomości" komedja w wy­
konaniu zespołu Tow. Dram. 
Przedstawienie poprzedzi 
słowo wstępne, które wy­
powie p. ppułk. dypl. Kaz. 
Alesandrowicz, dca 1 psp. 
(Bliższe szczeg. w afiszach).

Dnia 11-go listopada 1934 r.:
Godz. 6-ta Hejnał z wieży ratuszowej i 

pobudka orkiestr po mieście. 
9-ta Uroczyste nabożeństwa w ko­

ściołach i świątyniach.
10T5 Defilada oddziałów wojskow. 

i organiz. w ul. Jagiellońskiej.
12-13 Popularny koncert orkiestr na 

Rynku i na Plantach.
Uwaga: Zbiórka Organizacyj na Ryn­
ku w dniu 11-go listopada 1934 o go­
dzinie 8'30 rano. — Nalepki na okna 
można nabyć w sklepach po 10 groszy.

Jubileusz prof. Kosińskiego.
Na uczczenie 25-letniej pracy kul­

turalno-społecznej prof. Piotra Kosiń­
skiego, urządzają organizacje śpiewa­
cze koncert muzyczno-wokalny z koń­
cem b. m w sali Sokoła. — Imprezę tę, 
zakrojoną na wielką skalę, zaszczyci 
szereg kompozytorów, jak Nowowiejski, 
Rączka, Wałek-Walewski i inni.—Jak 
wiadomo, prof. Kosiński był przez sze­
reg lat dyrygentem Tow. Śpiew. Lutnia 
w N. Sączu. Pozatem jest prof. Kosiń­
ski doskonałym i znanym kompozytorem.

party dumą i żądzą zaszczytów, porywa 
górali do buntu, jako emisariusz Chmiel­
nickiego. Wzięty zdradą w Czorsztynie, 
ginie na palu na Krzemionkach pod 
Krakowem wraz z Łętowskim, marszał­
kiem i Radockim, rektorem z Pcima. — 
Według drugiej wersji, — Kostka jest 
szlachetnym, nieszczęśliwym bojowni­
kiem o wolność uciemiężonego ludu. 
Na pierwszą wersję zgadzają się Tetma­
jer i Rapacki, zwolennikiem drugiej jest 
Orkan. Niejeden pisarz zaglądał w tat­
rzańskie ustronie i wyjeżdżał zachwy­
cony majestatem gór. Byli tu i Krasze­
wski i Prus i Żeromski (karty pamięt­
nika z „Popiołów").

Drugim po Tetmajerze lirykiem ra­
czej niż epikiem Podhala był Orkan.— 
Znał życie góralskie ten pasterz z Po­
ręby i kochał wielką synowską miłością, 
„tę ziemię łez i wiecznych cieni".
Ziemię płonących brzóz, jodeł i sosen 
Odzie ludzie dawno zapomnieli wiosen, 
Gdzie głód się rodzi, a owies zieleni - 
Nieszczęsną skamieniałą ziemię!"

Kiedy Tetmajer wyprowadzał na 
świat pierwszy tomik nowel w 1898 r., 
poprzedził go Orkan wierszową „Przy­
grywką" :

TAJNE GORZELNIE WYKRYTO W POWIECIE NOWOSĄDECKIM.
29 kobiet trudniło się wyrobem samogonki.

Lotna brygada kontroli skarbowej 
z Komisarzem Łembertem z N. Sącza 
na czele, przy współudziale policji pań­
stwowej, przeprowadziła w ubiegłych 
tygodniach rewizję w powiecie nowo­
sądeckim. Kontrola dała nadzwyczajne 
wyniki. Wykryto kilkadziesiąt tajnych 
gorzelni we wsiach: Jasienna, Jelna, 
Czarny Potok, Maszkowice, Rożnów,

Olimpijska grupa narciarska polska w Zakopanem — trenuje.
Z końcem października br. utworzo- 

rzono w Zakopanem centrum wyszko­
lenia narciarskiego, w ramach którego 
utworzony został ośrodek olimpijski, w 
którym młodzi narciarze przechodzić bę­
dą zaprawę narciarską przed sezonem

pm w. Mwliiw i ttlonitw.
Taryfa telegraficzna. Obrót wewnętrzny.

Za zwykłe telegramy miejscowe,pań­
stwowe i prywatne oplata od wyrazu 
wynosi 5 gr, zamiejscowe 15 gr., nadto 
od każdego telegramu zasadnicza opła­
ta 25 gr. Telegramy państwowe muszą 
mieć podpis i pieczęć urzędu- wysyłają­
cego. — Za pilne telegramy oznaczone 
płatną wskazówką „D“ miejscowe,opła­
ta wynosi od wyrazu 10 gr., zamiejsco­
we 30 gr., nadto od każdego telegramu 
zasadnicza opłata 25 gr.

TELEGRAMY ZNIŻKOWE:
• Za zwykłe telegramy zamiejscowe, 

państwowe i prywatne, napisane bądź 
w całości w języku umówionym, ozna­
czone wskazówką „CDE", bądź częścio­
wo w języku jawnym, częściowo zaś 
w języku umówionym najmniej za 5 
wyrazów 50 gr, opłata od każdego dal­
szego wyrazu 10 gr, nadto od każdego 
telegramu zasadnicza oplata 25 gr. Za 
pilne telegramy zamiejscowe „CDE" — 
najmniej za 5 wyrazów 100 gr. a od 
każdego dalszego wyrazu 20 gr, nadto 
od każdego telegramu zasadnicza opłata 
25 gr. W telegramach napisanych wję- 
zyku umówionym „CDE" każdy posz­
czególny wyraz języka umówionego — 
czy to rzeczywisty, czy sztuczny, nie 
może zawierać więcej niż 5 liter. Tele­
gramy „ODE1* mogą zawierać również 
cyfry lub grupy cyfr do połowy liczby 
słów płatnych treści i podpisu.

Językiem jawnym, nazywamyjęzyk, 
którego wyrazy tworzą zdania, zrozu­
miałe w jednym z języków, dopuszczo­
nych do użytku w korespondencji tele­

„Ukochałem lud biedny nad miarę, 
Bom się jego pieśnią wykołysał, 
Ukochałem zwyczaje i gwarę,
Króre, dziecko, z piersi jegom wyssał" 

i dalej :
„Poza światłem cienie widzę zawdy, 
Łzy mnie ciągną więcej niźli blaski, 
Lecz do ludzi nie schodzę jak z łaski, 
Ja w nim samym szukam tylko prawdy".

Wiersz ten, jak świadczy Sewer Ma­
ciejowski („Matka") poprawiony przez 
matkę, włościankę z Poręby, najlepiej 
świadczy o rodzaju twórczości Orkana. 
„Łzy ciągnęły go bardziej niż blaski" 
i tę nędzę ludu swego malował w no­
welach i powieściach („W Roztokach", 
„Pomór"). W „Pomorze" nuta smutku 
przechodzi w tragizm głęboki już nie- 
tylko niedoli górala, ale ogólnoludzkie­
go problemu winy i kary. Epopeją w 
całem tego słowa znaczeniu, jest»Drze­
wiej*, gdzie Orkan świetnym językiem 
opowiada, jak to do Roztoki »przyszedł 
zwyczajnie człowiek i przyniósł ze so­
bą dramat«.

Silnie stoi na gruncie podhalańskim 
Józef Jedlicz (Kapuściński) w swoich 
nowelach i poezjach. Prócz nich szereg 
pisarzy podhalańskich długi, nie brak 

Olszanka, Zabrzeż, Podole, Zagorzyn, 
Roztoka, Barcice i Bojówka.

Z 47 osobami, trudniącemi się pę­
dzeniem samogonki a wśród nich z 29 
kobietami, spisano protokół. Skonfis­
kowano 53 aparaty i odstawiono je 
celem zniszczenia do biura Kontroli 
Skarbowej w N. Sączu. — Doniesienia 
o „fabrykantach “ wysłano do Sądu.

zimowym. Kierownikiem technicznym 
wspomnian. ośrodka olimpijskiego zo­
stał por. Artur Kasprzyk. Jako podsta­
wę do zaprawy narciarskiej rozpoczęto 
ćwiczenia gimnastyczne w zakopiań­
skim Sokole.

graficznej, a mianowitie : we wszystkich 
nowoczesnych językach europejskich o- 
raz w językach: japońskim, łacińskim, 
hebrajskim i esperanto, przy zastosowa­
niu alfabetu łacińskiego.

Językiem umówionym, nazywamy 
język, który jest utworzony z wyrazów 
bądź sztucznych, bądź rzeczywistych —■ 
nie mających jednak tego samego zna­
czenia co w języku, z którego zostały 
zapożyczone, nie tworzących zdań zro­
zumiałych w jednym lub kilku językach 
dopuszczonych do użytku w korespon­
dencji telegraficznej.

Za telegramy listowe, — oznaczone 
płatną wskazówką przed adresem „ELT“ 
opłata najmniej za 25 wyrazów 100 gr, 
a od każdego dalszego wyrazu 5 gr. — 
nadto od każdego telegramu zasadnicza 
opłata 25 gr. Tekst telegramu listowe­
go musi być zredagowany w języku ja­
wnym. Telegramy listowe muszą być 
nadawane we wszystkich urzędach te­
legraficznych o każdej porze oraz przez 
telefon, nie mogą być jednak wydawa­
ne adresatom telefonicznie. Telegramy 
listowe wydaje się w kolejności po te­
legramach zwykłych i doręcza się adre­
satom pocztą. W ruchu miejscowym są 
niedopuszczone.

Za telegramy okolicznościowe, ozna­
czone płatną wskazówką „XLT“ tj. gra­
tulacyjne i kondolencyjne, najmniej za 
15 wyrazów opłata 75 gr, a od każdego 
dalszego wyrazu 5 gr, nadto od każde­
go telegramu zasadnicza oplata 25 gr. 
Treść telegramu gratulacyjnego może 

wśród nich młodych adeptów poezji, 
którzy talent swój ofiarowali pięknu 
Tatr i Podhala. — Wspomnieć trzeba 
o Feliksie Gwiżdżu, co barwnie obra­
zuje życie Podhala w dramacie („Fale", 
poezje, „Dobrzy ludzie", nowele, „Gody" 
dramat, „Obrazy na szkle", nowele) i 
Lenarcie, Stopce Andrzeju, co opowia­
da o „Rycerzach śpiących w Tatrach". 
W Andrzeju Stopce znalazł swego bio­
grafa Homer Podhala, Sabała. Stopka 
opisał w przepysznej gwarze góralskiej 
»godki« Sabały i wydał jako pierwszą 
próbę góralskiej literatury.

Szkic ten nie ma pretensji wyczer­
pania tematu — bo temat to obszerny 
i głębokiego studjum wymagający. Ale 
na zakończenie tego krótkiego przeglą­
du pisarzy Tatr i Podhala, dziś już na­
leżących do historji literatury, wymienić 
chcę dwie prace o charakterze ogólnym. 
Są to dwie antologje: polska Kantora 
„Tatry w poezji polskiej" (Jarosław 1909) 
i słowacka Maciora „Tatry w slovenskej 
a polskej poezji" (T. Sr. Martin 1933).

(Koniec.)

zawierać tylko życzenia z okazji Świąt 
Bożego Narodzenia, Nowego Roku, — 
Wielkiej Nocy itp. wszystkich wyznań, 
następnie z okazji wesel, urodzin, imie­
nin i różnych uroczystości. Treść tele­
gramu kondolencyjnego może zawierać 
tylko wyrazy żalu i współczucia z po­
wodu zgonów, nieszczęśliwych wypad­
ków itp. — Telegramy okolicznościowe 
wydaje się w kolejności po telegramach 
zwykłych i doręcza się przez gońców.

Z dniem 1 listopada br. zostały uru­
chomione w Nowym Sączu pośrednict­
wa poczto wo-telegraficzne w hotelu Im­
perial, w hotelu Polonia i w Szpitalu 
Powszechnym. Wymienione pośrednict­
wa przyjmują przesyłki listowe zwykłe, 
przesyłki listowe polecone, krajowe i za­
graniczne, telegramy krajowe, które po 
przyjęciu natychmiast będą wydawane 
telefonem do centrali telegraficznej. — 
Nadto pośrednictwa sprzedają znaczki i 
druki pocztowe oraz wydają blankiety 
telegraficzne. Roman Szkaradek.

KRONIKA.
W razie nieotrzymania gazety 

prosimy reklamować. Reklamacje gaze­
towe są wolne od opłaty pocztowej. Dla 
przykładu podajemy sposób reklamacji: 
Na kopercie, której nie należy zaklejać 
napisać „Reklamacja gazetowa. Do Ad­
ministracji Głosu Podhala w N. Sączu". 
Na kartce listowej: „Nie otrzymałem 
nr. 45 Głosu Podhala z dnia 4. XI. 1934. 
Kazimierz Kmicic, Konopkowka, poczt. 
Mikulińce".

Zebranie organizacyjne Towarzy­
stwa Przyjaciół 1 psp. odbędzie się w 
niedzielę 18 listopada o godzinie 11-ej 
w Kasynie oficerskim 1 psp. w N. Sączu.

Posiedzenie Rady Pow. BBWR. 
Dnia 9 listopada b. r. o godzinie 1130 
w sali Wydziału Powiatowego w No­
wym Sączu odbyło się'posiedzenie Rady 
Pow. BBWR. W program weszły: spra­
wozdanie z akcji pomocy powodzianom, 
sprawozdanie z wyborów samorządowych 
oraz inne.

Miasto, jego zadania i potrzeby. 
Miejscowe Koło BBWR. w Nowym Są­
czu urządza we czwartek, dnia 15 listo­
pada br. o godzinie 19-tej (7-ma wie­
czór) w sali Ratusza „Wieczór dysku­
syjny". Referat na temat „Miasto, jego 
zadania i potrzeby" wygłosi p. inżynier 
Cyło Walenty. Zarząd zaprasza wszyst­
kich członków o liczne przybycie oraz 
wprowadzenie gości.

Zabawę taneczną na „Katarzyn­
kę" urządza dnia 24 listopada br. w sa­
lach Czytelni Mieszczańskiej Zarząd Ko­
ła Towarzystwa Szkoły Ludowej w N. 
Sączu. Bliższe szczegóły w zaproszeniach.

>Popas Króla Jegomości*. Ko- 
medję w 3-ch aktach, Adama Grzymały 
Siedleckiego, odegra Teatr Towarzystwa 
Dramatycznego ku uczczeniu 16 rocz­
nicy niepodległości, w sali Sokoła, w so­
botę 10 listopada o godzinie 7’30 wie­
czór. Reżyserował Edward Fyda. Orkie­
stra 1 psp. pod batutą por. Rulca. — 
Przedstawienie poprzedzi słowo wstępne 
ppułk. dypl. Kazimierza Alexandrowieża, 
dowódcy 1 p. s. p.

Teatr Tow. Robotniczego ode­
grał we wtorek 6 listopada br. dramat 
pt. „Młynarz i jego córka". Doskonale 
zagrali swoje role pp.: Palczewska He­
lena, Stasiakówna Władysława, Chrza­
nowska Marja, Turski Stefan, Woźniak 
J., Mossler B., Dyniakowska A ,Grądziel 
Klehr Marjan, Rudnik J„ Anzel M. — 
Piękne dekoracje wykonał art. - malarz 
p. Czesław Lenczowski. Przygrywała 
doskonała orkiestra kolejowa pod batu­
tą p. Wolfstala. Reżyserowała Helena 
Palczewska. W dniu 4 listopada odegrał 
ten sam zespół powyższy dramat w Li­
manowej, przy wypełnionej sali tamtej­
szego „Sokola".
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KOMISJA SPORTOWA
Zarzadu Miasta-Uzdrowiska

W ZAKOPANEM.
PROGRAM
zimowych imprez sportowych, organizo­
wanych w Zakopanem w sezonie 1934/5.

GRUDZIEŃ 1934:
15. Otwarcie toróW: łyżwiarskiego, ho­

kejowego i bobsleighowego. 
Próbny narciarski bieg zjazdowy.

16. „ „ stalom.
22. „ „ bieg plaski 10 km.
23. „ skoki narciarskie.
26. Skoki narciarskie.
26-29. Turniej hokejowy Austrja Szwec- 

ja-Polska.
26. Przyjazd Kolejowego Raidu Narc.
28. Zawody o odznakę za sprawność 

P. Z. N. dla gości.
29. Bieg o odznakę za sprawność PZN. 

w Ohochlowie.
30. Skoki narciarskie.
31. Narciarski bieg sztafetowy 4x10 km 

o mistrzostwo Polski.
Bieg za lisem na nartach w Dolinie 
Chochołowskiej.

STYCZEŃ 1935:
1. Zawody saneczkowe i bobsleighowe.
2. Bieg zjazdowy (narciarski).
4. Stalom (narciarski).

4-6. IV Międzynarodowe Zawody wjeź- 
dzie figurowej pań, panów i para­
mi o mistrzostwo Zakopanego.

6. Drużynowe skoki narciarskie.
8. Otwarcie toru wyścigowego i VII. 

Ogólnopol. Zawodów Konnych pod 
protektoratem Prezydenta R. P. Prof. 
Mościckiego (skoki przez przeszko­
dy, skjoringi i ski-skjoringi).

10. Zawody o odznakę sprawności P. 
Z. N. dla gości.
II. dzień zawodów konnych.

12 Zawody narciarskie w biegu złożo­
nym o memorjał śp.por. Wójcickiego.
III. dzień zawodów konnych. 
Krajowy mecz hokejowy.

13. IV. dzień zawodów konnych, kon­
kurs'o puhar przechodni Pana Pre­
zydenta R. P.

15. V. dzień zawodów konnych.
16. Bieg zjazdowy.
17. Stalom.
19-20. Zawody narciarskie o mistrzost­

wo IV. Okręgu Podhalańskiego.
20. Otwarcie (jedynych w Polsce) III. 

Zimowych Wyścigów Konnych z to­
talizatorem. W programie: wyścigi 
płaskie, z płotami i stipple - haase.

23. II. dzień wyścigów konnych.
26. III. „ „ . .
27. Narciarskie zawody juniorów i młodz.

IV. dzień wyścigów konnych.
30. V. „ „ „

LUTY 1935:
2-3. Wszechsłowiańskie zawody łyżwiar­

skie i hokejowe o mistrz. „Śokoła“. 
Wszechsłowiańskie zawody narciar­
skie o mistrzostwo »Sokoła".

2 VI. dzień wyścigów konnych.
3. VII. „ „ „o wielką

„Nagrodę Tatr“ imienia Posła Dąb­
rowskiego.

6. VIII. dzień wyścigów konnych.
9. IX. „ ,, „

10. X. „ „ ,,
9-10. Mecz hokejowy Niemcy-Polska.
13. XI. dzień wyścigów konnych.
14. Międzynarodowe zawody saneczkar­

skie i bobsleighowe o mistrzostwo 
Zakopanego.

16. XII. dzień wyścigów konnych.
17. XIII. i ostatni wyścigów konnych.
16-17. Międzynarodowe pokazy jazdy fi­

gurowej na łyżwach.
22-26. Międzynarodowe zawody narciar­

skie o mistrzostwo Polski.
18-28 „ŚWIĘTO ZIMY“ w Zakopanem'

MARZEC 1935:
2-3. 12 km. bieg drużynowy ze strzela­

niem Zw. Strzelec, w Zakopanem.
2. Finisch Automobilowego Zjazdu 

Gwieździstego i Jazdy Zimowej 
Kraków-Zakopane.

3. VI. Automobilowy wyścig torowy 
i IV. wyścig motocyklowy.

9. Bieg zjazdowy w kombinacji alpej­
skiej o mistrz. IV. Okręgu Podhal.

10. Stalom w kombinacji alpejskiej o 
mistrzostwo IV. Okręgu Podhal.

16. Drużynowy bieg zjazdowy w kom- 
bin. alp. o puhar P. Zylbermana.

17. Drużynowy stalom w kombinacji al­
pejskiej.

23. Międzynarodowy bieg zjazdowy.
24. „ stalom.
30. Wiosenny bieg zjazdowy w komb. 

alpejskiej,org. przez Klub Zjazdowy.
31. Wiosenny stalom w komb. alpej­

skiej, org. przez Klub Zjazdowy.

Wydawnictwo: Spółka Wydawnicza

GMINA RZĄDZONĄ PRZEZ KOBIETY
W POWIECIE CHOJNICKIM NA POMORZU.

W powiecie chojnickim na Kaszu­
bach znajduje się gmina Mielno, która 
z jednego względu jest wyjątkiem w 
Polsce. Rada tej gminy jest bowiem 
jedyną w Polsce radą gminną, w któ­
rej skład wchodzą wyłącznie przedsta­
wicielki kobiet. Prawie wyłącznie, gdyż 
na 12 radnych, 11 nosi stroje kobiece.

W jaki sposób ukonstytuowała się

Budowa schroniska na Turbaczu.
Oddział P. T. T. Gorce w Nowym 

Targu zaczął budować w lecie 1933 
roku nowe schronisko na Turbaczu — 
Stare bowiem, jak wiadomo, spaliło się 
w jesieni ubiegłego roku. Z nowobu­
dowanego schroniska rozlegać się bę­
dzie wspaniały widok na Tatry. Po­
mieści schronisko, które będzie budo­
wane z kamienia, — około 100 osób.

Obwieszczenia licytacyj.
Km. 26l|34.

Józef Maczek, komornik Sądu grodz­
kiego w Czarnym Dunajcu ogłasza, że 
w sprawie egzekucyjnej Komunalnej 
Kasy Oszczędności powiatu nowotar­
skiego w Nowym Targu przeciw dłuż­
nikom: 1) Annie Jasionek w Dzianiszu,
2) Janowi Jasionkowi w Chochołowie,
3) Aleksandrze Blasińskiej w Dzianiszu,
4) Jackowi Tylce w Dzianiszu odbędzie 
się w Sądzie grodzkim w Czarnym Du­
najcu, sala nr. 4, w dniu 13 grudnia 
br. o godzinie 11-tej licytacja realności 
lwh. 1014 i 1|4 części realności lwh. 183 
ks. gr. gm. kat. Dzianisz objętych Jacka 
Tyłki własnych, 1|4 i 1(6 części realn. 
lwh. 9, 1(4 części realności lwh. 10 ks. 
gr. gm. kat. Chochołów objętej Aleksan­
dry Blasińskiej własnych, 1(4 i 1[6 cz. 
realności lwh. 9, 1|4 części realn. lwh. 
10 ks. gr. gm. kat. Dzianisz objętych i 
1(4 części realności lwh. 733 ks. gr gm. 
kat. Chochołów objętej Anny Jasionek 
własnych oraz całej realności lwh. 24, 
1 2 i 1|8 części realności lwh. 20, 1(4 i 
1 16 części realności lwh. 21, 1|2 i 1(8 
części realności lwh. 266, 1(2 i i(8 czę­
ści realności lwh. 352 ks. gr. gm. kat. 
Chochołów objętych Jana Jasionka wła­
snych, oszacowanych na łączną sumę 
21.35980 zł. Realności powyższe stano­
wią średnie gospodarstwo rolne. Odno­
śne księgi hipoteczne przechowane są 
w urzędzie ksiąg gruntowych w Czar­
nym Dunajcu.

Cena wywołania wynosi 16019 85 zł 
zaś wysokość rękojmi, — jaką licytant 
przystępując do przetargu powinien zło­
żyć wynosi 2.136 zł.

Rękojmia powinna być złożona wgo- 
towiźnie albo w ta­

kich papierach wartościowych, bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze ma­
łoletnich, i że papiery wartościowe przy­
jęte będą w wartości 3|4 części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowa­
ne ustawowe warunki licytacyjne, o ile 
dodatkowem publicznem obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warun­
ki odmienne, że prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysą­
dzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpo­
częciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieru­
chomości lub jej części od egzekucji, i 
że uzyskały postanowienie właściwego 
Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji, 
że w ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godziny 8 
do 18 ej, akta zaś postępowania egze­
kucyjnego można przeglądać w Sądzie.

Komornik.
Km. 75(34.

Komornik Sądu grodzkiego w Gor­
licach, Marjan Kosiba, mający kancela- 
rję w Gorlicach, ul. Wł. Jagiełły nr. 6, 
na podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 14 
grudnia br. o godzinie 9 rano w Sądzie 
grodzkim w Gorlicach, biuro nr. 1. Il-e 
piętro, odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dluż- 
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ta kobieca rada gminna? Oto prze­
wodniczący komisji wyborczej w Miel­
nie otrzymał listę kadydatów do rady 
gminnej, na której na 12 kandydatów, 
figurowało 11 kobiet. Ponieważ żadna 
inna lista nie wpłynęła, owa kobieca 
lista została zatwierdzona i stąd ten 
oryginalny przywilej gminy Mielno, że 
będzie rządzona przez kobiety

Prace mające na celu wykończenie 
schroniska, posuwają się szybko na­
przód, co jest zasługą oddziału nowo­
tarskiego PTT. w szczególności jego 
prezesa dra Mieczkowskiego i wicepre­
zesa dra Ptasia.

Przez wybudowanie wspomnianego 
schroniska, — uzyska Podhale znowu 
o jedno więcej pierwszorzędne schronisko 

nika pp. Marcina i Marji Rząców z Łuż­
nej nieruchomości składającej się z ca­
łej realności lwh. 1 ks. gr. gm. katast. 
Łużna objętej, obejmującej powierzchni 
14 morgów, 1042 sążni wraz z przyna- 
leżnościami, złożonemi z domu miesz­
kalnego, stodoły, stajni, studni, — 128 
drzewek owocowych, konia, 3-ch krów, 
wozu, kieratu, sieczkarni, żarn, pługa i 
bron. Nieruchomość oszacowana została 
na sumę zł. 31.930’60, cena zaś wywo­
łania wynosi 23 947'95 zł. Przystępują­
cy do przetargu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości 3.193’06 zł.

Licytant przystępujący do przetargu 
powinien złożyć rękojmię w gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych insty­
tucyj, w których wolno umieszczać fun­
dusze małoletnich, i że papiery warto­
ściowe przyjęte będą w wartości 3|4 cz. 
ceny giełdowej. Przy licytacji będą za­
chowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowem publicznem obwiesz­
czeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne, że prawa osób trze­
cich nie będą przeszkodą do licytacji i 
przysądzenia własności na rzecz nabyw­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowo­
du, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egzek., 
i że uzyskały postanowienie właściwego 
Sądu nakazujące zawieszenie egzekucji, 
że w ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruch, 
w dni powszednie od godziny 8—18-ej 
akta zaś postępowania egzekucyjnego 
można przeglądać w Sądzie. Komornik.

I. Km. 1900|34
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Komornik Sądu grodzkiego rewiru 
I. w Wadowicach, Stanisław Gzapkiewicz 
w Wadowicach przy ulicy Mickiewicza 
nr. 8, na podstawie art. 676 i 679 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że w 
dniu 11 grudnia br. o godzinie 9 rano 
w sądzie grodzkim w Wadowicach, — 
biuro nr. 46 odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu, należącej 
do dłużników Apolonji i Marcina Mi- 
zioła po połowie nieruchomości a to ca­
łej realności lwh. 1283 ks. gr. gm. kat. 
Wadowice, obejmującej pg. lk. 2379(1, 
2378(5, 2378|2 oraz pg. 985 (a nie 968? 
która wpisaną jest w księdze gruntowej 
co do której wniesiony został arkusz 
zgłoszeń, dotychczas niezalatwiony) — 
łącznego obszaru 7078 m. kw. wraz ze 
stojącym na pb. domem murowanym 
z przybudówką i stodołą. Nieruchomość 
oszacowana została na sumę 10.775'40 
zł, cena zaś wywołania wynosi 8.081'55 
zł. Przystępujący do przetargu obowią­
zany jest złożyć rękojmię w wysokości 
1.077 złotych, 54 groszy.

Każdy licytant przystępujący do prze­
targu powinien złożyć rękojmię 

w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, 
w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich, i że papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości 3(4 cz. ceny 
giełdowej. — Przy licytacji będą zacho­
wane ustawowe warunki licytacyjne, o 
ile dodatkowem publicznem obwieszczę-

Wiec posła Łobodzińskiego
W Łososinie Dolnej.

W sali Domu Ludowego w Łoso­
sinie Dolnej, w niedzielę, dnia 21-go 
ub. m., odbyło się zebranie przy obec­
ności ponad 100 osób. Na zebraniu 
przewodniczył p: Krzysiak Wincenty 
z Nowego Sącza. Zebranie zagaił po­
seł Jan Łobodziński, który w dłuższym 
referacie zobrazował ogólną sytuację 
gospodarczą Państwa, jak również za­
biegi i wysiłki Rządu w kierunku zła­
godzenia ciężkiego położenia mieszkań­
ców miast i wsi i inwalidów wojen­
nych. — Przedstawił również wysiłki 
władz w kierunku usunięcia względnie 
złagodzenia skutków ostatniej powodzi 
jaka w lipcu br. nawiedziła, Podhale, 
oraz omówił szczegółowo sprawy po­
lityczne i demagogje poszczególnych 
partyj opozycyjnych.

Po przemówieniu posła Łobodziń­
skiego, zabrało głos szereg obecnych 
na sali uczestników wiecu. Poseł Ło­
bodziński interpelowany o szereg spraw, 
udzielił w każdym wypadku szczegó­
łowych informacyj i wyjaśnień.

Po wiecu uchwalono jednogłośnie 
rezolucję, wyrażającą cześć i hołd dla 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Pol­
skiej i Marszałka Polski Józefa Pił­
sudskiego. Szereg rezolucyj wniesiono 
na ręce posła Łobodzińskiego, by tenże 
u sfer rządzących poczynił odpowied­
nie zabiegi w sprawie postulatów rol­
niczych i inwalidzkich.

PAPIEROSY STANIEJĄ.
W najbliższych dniach ma nastą­

pić obniżka cen wyrobów monopolo­
wych : papierosów i tytoniu — Droższe 
gatunki papierosów „Hel“ w cenie po 
7 i pół grosza za średnie gatunki mają 
stanieć o 1 grosz na sztuce. W wy­
niku obniżki papierosy „Ergo“ będą | 
kosztowały 4 gr., „Obstalunkowe" 5 j 
gr. — Niezależnie od obniżki zostaną 
wprowadzone papierosy tanie w cenie 
po 2 i 4 gr.

Ponadto wydane zostaną specjalne 
papierosy „Hel“ w cenie po 7 i pół 
gr. za sztukę. Będą to papierosy opiu­
mowane Pozatem zlikwidowane zosta­
ną papierosy „Rarytas**,które dotych­
czas były sprzedawane tylko na Śląsku. 
Papierosy te nie będą już wyrabiane, 
a cały ich zapas zostanie sprzedany 
w rozsprzedaży ogólno-krajowej.

niem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. Prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przy­
sądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, — jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowo­
du, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egze­
kucji, i że uzyskały postanowienie wła­
ściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. — W ciągu ostatnich dwóch 
tygodni przed licytacją można oglądać 
nieruchomość w dni powszednie od go­
dziny 8-18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Są­
dzie grodzkim. Komornik.

Km. 180(4. .
Komornik Sądu grodzkiego w Kro­

ścienku n|D., zamieszkały w Krościen­
ku n|D. na mocy art. 602, 603 i 604 
kpc, ogłasza, że w dniu 16 listopada br 
o godzinie 11 (nie później jednak niż 
w dwie godziny) w Krościenku n|D. od­
będzie się sprzedaż z przetargu publicz­
nego ruchomości należących do Godela 
Sussmana w Krościenku n|D. i składa­
jących się z 20 sztuk skór bydlęcych 
wyprawionych, 1 krowy czerwonej, — 
oszacowanych na łączną sumę 870 złot. 
na zaspokojenie wierzytelności Zaziębły 
Franciszka w Krościenku n|D. Powyż­
sze ruchomości można oglądać pod wska­
zanym adresem w dniu licytacji Kom.


